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NAJSTARSZA ŁACIŃSKA HOMILIA

W stęp i p rzekład

W wielu rękopisach dzieł Cypriana z Kartaginy znajduje się tekst 
noszący ty tuł Adversus Judaeos qui insecuti sunt Dominum nostrum  
Jesum Christum. W czasach nowożytnych stało się rzeczą jasną, że 
Utwór ten nie jest dziełem biskupa Kartaginy, przeciwnie, wydaje się, 
że jest najstarszym  łacińskim utworem  chrześcijańskim. Jest to ro­
dzaj homilii paschalnej nieznanego autora, który prawdopodobnie wy­
korzystał homilię Melitona z Sardes ewentualnie inne teksty, przy 
czym na pewno korzystał z tekstu biblijnego według Diatessaronu. 
Tekst tej homilii stał się podstawą wielu badań szczegółowych w ostat­
nim okresie. Dobrym streszczeniem i podsumowaniem wszystkich na j­
ważniejszych badań jest praca Dirk v a n  D ę m m e , Pseudo-Cyprian, 
Adversus Judaeos. Gegen die Judenchristen die älteste lateinische Pre­
digt, Freiburg 1969.

Tekst łaciński homilii na pozór prosty nastręcza jednak spore tru d ­
ności terminologiczne. Takie kluczowe pojęcia jak testamentum, testi­
ficatio, zagadnienia zapowiedzi Chrystusa w  Starym  Testamencie, speł­
nienie ich w Nowym, wym agają znajomości najstarszych tekstów 
chrześcijańskich, a zwłaszcza pierwotnej teologii. Teksty biblijne oraz 
Jch interpretacja były stosowane dosyć swobodnie, w zależności od po- 
tfzeb duszpasterskich. Najważniejszą potrzebą duszpasterską, która 
przyczyniła się do powstania tej homilii, było, jak można przypuszczać, 
'sinienie w łacińskich gminach kościelnych II i III w. chrześcijan 
Pochodzenia żydowskiego, względnie orientacji judaistycznej. Homilia 
^kierowana jest wyraźnie przeciw judaistom  wew nątrz gminy chrześci­
jańskiej. W skazują na to aluzje do chrztu, Eucharystii (79—80), kate­
chezy (udzielanej przez „sługę”, a nie kapłana!) oraz innych przejawów 
zVcia chrześcijańskiego, w których uczestniczą również judaizanci. Być 
Jpoże, ,iż cały wykład egaegetyczny o wyraźnym ukierunkowaniu na 
Chrystusa cierpiącego oraz dwie przypowieści, o wiarołomnych p ra­
w n ik a c h  winnicy (Mt 21, 33—45) i o zaproszonych na gody królew­
n ie  (Mt 22, 1—14), jest polemiką z judaistyczną tradycją egzegezy. 
W czytanie homilii jako polemiki rzuca światło na inne teksty tego 
nvbCSu skierowane przeciw żydom, które, być może, są również pole-

ńcą wewnątrzkościelną.
Zdaniem Demmego utwór ten jest homilią do perykopy z Diatessa-

°nu, co wyznacza dolną granicę datacji na 175 r. Tekst jej znany był
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praw dopodobnie T ertu lianow i w czasie p isania Scorpiace, a więc ok 
212 r. Te dwie daty w skazują na czas pow stania homilii. Natomiast 
m iejsce pow stania należy raczej łączyć z Italią, ew entualnie nawet 
z Rzymem niż z A fryką Pin. Osoba au to ra  jest tru d n a  do wykrycia. 
Jedno w każdym  razie w ydaje się pewne, że jest to  n a jsta rsza  łacińska 
hom ilia i  jeden z najstarszych utw orów  chrześcijańskich napisanych po 
łacinie. T łum aczenia na język polski dokonano w  oparciu o wydanie 
tekstu  D. van Demmego w czasie ćwiczeń patrystycznych prow adzo­
nych na VI roku studium  teologii w  śląskim  sem inarium  duchownyrn 
w K rakow ie w r. ak. 1977/78. Tłum aczenie opatrzono tyliko przypisami 
bliblijnym i, bo obszerny kom entarz oraz tłum aczenie na język nie* 
miecki, bibliografię i w ykaz słów zaw iera praca van  Demmego.

PRZECIW ŻYDOM 
(Zachęta do uw ażnego słuchania)

(Bracia!)
1. Zw róćcie uw agę w D uchu Św iętym  na  wasze zm ysły i rozum, 

abyście usłyszeli nie ty lko uszam i, ale rów nież w idzieli oczyma 
w iary  Boską ta jem nicę  C hrystusa. 2. Rozróżniacie przecież przez 
waszą w iarę. S łuchan ie  w ynika ty lko  z konieczności, w iara  zaś jest 
tym , o co należy się troszczyć. 3. Uszy w ch łan ia ją  z konieczności 
rów nież rzeczy próżne, jak  i pożyteczne, w ia ra  zaś p rzy jm uje  jedy- 
n ie  to, co zostało potw ierdzone. Na nic się p rzyda ochocze słucha­
nie, jeśliby  w iara  n ie potw ierdziła  rzeczy usłyszanych. 4. Oczy 
w iary  są duchem , dzięki k tó rem u  widzi się to, co duchowe. Jeśli 
w ięc jesteście ludźm i ducha, p rzenikajcie  rzeczy niebieskie. Podobni 
bow iem  rozpoznają podobnych. 5. N iem e zw ierzęta przecież roz­
poznają się nazw ajem  po dźw ięku głosu, lw y  pom rukiem , byki r5 ' 
kiem . T ak  jak  i żołnierze za pom ocą dźw ięku trąby . 6. O ileż bar­
dziej zgodnie z p raw dą  rozpoznają  ludzie duchow i sp raw y  duchowe, 
spadkobiercy  pouczenia swego ojca, to, co zostało zagw arantow ane 
testam en tem  ich Ojca! 7. Jesteście  spadkobiercam i C hrystusa, P°' 
znajcie więc jego testam en t. 8. A jeśli ktoś jest m niej zdolny 
rozum ienia ze w zględu na w iek, to m a Ducha Św iętego za tłuma- 
cza, n iech  idzie za nim ; z n im  jako p rzew odnik iem  i nauczyciele1” 
będzie m ógł rozpoznać p raw a  i moc Nowego T estam entu , 
w  ten  sposób został p rzekazany poganom  jako dziedzictwo.

(P rzym ierze Boga z ludzkością)

9. P an  i Ojciec stw orzył na  początku człow ieka swoją 
i um ieścił go w  ra ju  pod w arunk iem  zachow ania przykazań
p raw a  i testam en tu . 10. Ten zaś, k iedy w zgardził przykazania”" 
Ojca, został w ypędzony z ra ju  do ojczyzny-ziem i, w  k tó re j się ”a 
rodził i w  k tó re j także um arł. 11. P an  w zbudził jednak  z nasię”13

k tou

ręM
życia-
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A dam a ród spraw iedliw ych 1 i to pokolenie zachow ał w śród ludu 
nad  rzeką jak  rów nież jego dziedziców. 12. Z tego pokolenia u s ta ­
now ił człow ieka spraw iedliw ego, 2 k tó rem u  nakaza ł sporządzić bu ­
dow lę na  w zór pojazdu, o rozm iarach  dok ładn ie  w ym ierzonych, tak  
aby m ogła po ukończonej budow ie pom ieścić Noego i jego braci. 3 
13. A  k iedy  Bóg rozkazał, aby z pow odu n iespraw iedliw ości ludu  
zgubiono całą ziem ię przez u lew ny  deszcz, w tedy  Noe u ra to w ał się 
razem  ze sw ym i b lisk im i.4 14. I u stanow ił Bóg, jako  pośw iadczenie 
swego nakazu, tego rodzaju  pouczenie dla niego: 5 każda rzecz jest 
d la was pokarm em , rów nież pożyw ienia z jarzyn, zâ w y ją tk iem  
zw ierząt z k rw ią  życia. 6 I um ieścił ten  znak  św iadectw a w tęczy 
słonecznej. 15. N astępnie zaw arł Bóg przym ierze z A braham em  
w Izaaku w następu jących  słowach: tobie i tw ojem u potom stw u 
daję  tę ziem ię i uczynię cię ojcem  w ie lu  ludzi. 7 16. I w yrosło po­
kolenie to, s ta jąc  się w ielk im  narodem , i podzieliło się w edług 
dw unastu  patriarchów . 17. Lecz naw et tym  dał Pan Bóg św iadectw o 
przez M ojżesza n a  Górze H oreb, a w ypędziw szy ludy  z tego m iejsca 
osadził ten naród , k tó ry  p rzy ją ł i posiadł obiecane m u dziedzictwo.
18. Im  to także ob jaw ił Bóg znaki i cuda w w ielkiej liczbie, tak  
jakby  n a jb a rd z ie j ukochanem u sw em u synowi.

(Zdrada ludu w ybranego)

19. I oto ten  lud  po przy jęciu  tak  w ielu  i tak  w ielkich dobro­
dzie jstw  odw rócił się od Ojca, porzucił Boga żywego. 20. Porzucił 
przecież Izrael Pana, pokazując m u plecy, a n ie tw a rz .8 T w arz 
sw oją bow iem  zw rócił ku  bożkom. 21. Zabijano  w ysyłanych do nich  
proroków , k tórzy  przepow iadali C hrystusa. 9 I tak  zrodził się zw y­
czaj w Izrae lu  zw alczania C hrystusa i to n ie ty lko  przychodzącego 
w ciele, ale także zapow iadanego przez proroków . 22. P rześlado­
wali Go bow iem  we wszystkich, p ro rokach , z k tó rych  jednych k a ­
m ienow ano,10 a innych  niegodnie ukrzyżow ano. I n ie  ty le  ich sa­
m ych, ile przez n ich  C hrystusa Pana. 23. Co jes t tego dowodem ? To 
m ianowicie, że p rzy ję li udających  w ierność ludzi bez w iary , k łam -

1 Rdz 4, 25.
2 Rdz 6, 9 i 7, 1.
3 Rdz 6, 14—16.
4 Rdz 6, 17.
5 Rdz 9, 9. 11.
6 Rdz 9, 12. 17.
7 Rdz 12., 7 i 17, 5.
8 J r  2, 27; 32, 33.
9 Mt 23, 34—36; Dz 7, 52.
10 Mt 21, 35; 23, 37.
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ców, przeciw ników  Chrystusa, a zw alczali spraw iedliw ych  i peł­
nych w iary. 24. Złorzeczyli M ojżeszowi, poniew aż przepowiadał 
Chrystusa, 11 Datana kochali, bo nie przepow iadał Chrystusa, A aro­
na odrzucili w  kapłaństw ie, poniew aż okazyw ał podobieństwo do 
Chrystusa, a ustanow ili Abirona, gdyż m ów ił przeciw ko C hrystu­
sowi, pogardzili Dawidem , poniew aż opiew ał Chrystusa, a w ynosili 
Saula, poniew aż prześladow ał Chrystusa, 12 w ypędzili H eleg o ,13 
poniew aż głosił Chrystusa, zachow ali zaś Achaba, bo nic nie m ówił 
o  Chrystusie. 25. U kam ienow ali Jerem iasza, poniew aż przepow ia­
dał Chrystusa, 14 ale um iłow ali Ananiasza, ponieważ b y ł przeciw ­
nikiem  Chrystusa. 15 Izajasza w ołającego o Chrystusie p rze c ię li,16 
a w ielb ili Manassesa prześladującego Chrystusa. 17 Zgładzili Jana 
w skazującego C h ry stu sa ,18 zam ordow ali Zachariasza m iłującego 
Chrystusa, 19 ale sami m iłow ali zdrajcę Chrystusa Ju d asza.20 
26. Oto w idzicie, w  jak i sposób znienawidzono tych, k tórzy kochają 
Chrystusa, płoną z miłości na oczach niegodnego tłumu. Patrzcie, 
jakiż to niegodny upór prześladowania, co trw a aż do w yniszczania 
przez śmierć. Bo przecież nie św iadków  Chrystusa prześladow ali, 
ale przeciw nie, samego Pana. W iarołom ni najem nicy uczynili znie­
w agę Ojcu w  Osobie Syna. 21 27. Na jak i los zasłużyli sobie z po­
wodu tego przestępstwa? O czyw iście, na w ypędzenie z królestw a 
i w ykluczenie z dziedzictwa. I tak się też stało. T aki b y ł skutek. Ich 
udział w  dziedzictw ie odpow iadał temu, czego byli godni. 28. To 
Ojciec cierpiał zn iew agi w  osobie Syna; Syn cierpiał w  prorokach, 
a gdy przyszedł w ciele, w  swoim czasie zmuszono go tą znie­
wagą do napisania nowego testamentu, przy świadectwie nieba 
i ziemi, anioła świątyni, z pomocą Mojżesza i Eliasza. Tymi bo­
wiem świadkami posłużył się, gdy cierpiał w Izraelu.

(Cierpienia Chrystusa)

29. W ydarzenia te przepow iedział przez proroków  w  słowach: 
słuchaj, niebo, i otw órz uszy, ziemio, ponieważ Pan pow iedział: sy-

11 Lb 16.
12 I Sm 19.
13 Por. 1 K ri 19, 14.
14 Hbr 11, 37 (?).
15 Por. Jr 28, 1— 17.
19 Por. Hbr 11, 37 (?).
17 Por. 2 K ri 21, 1— 18.
18 M k 6, 27; M t 14, 10; J 1, 29.
18 Por. Mt 23, 35.
20 Por. Mt 26, 14— 16. , .
21 Mt 21, 38, w  dalszym ciągu homilii liczne aluzje do przypowieści.
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nów  zrodziłem  i w yniosłem , oni m nie jednak  odrzucili. 22 30. Te sło­
wa w ylał P an  w  Izrae lu , w ołając  w ielk im  głosem : nie chcieliście, 
inni m nie przy jm ą, ci, k tó rzy  jeszcze n ie słyszeli w ieści o m nie. W y 
odrzuciliście m oje  zaproszenie n a  gody, inn i przy jdą, ci, k tó rzy  na 
gody nie zostali w ezw ani. 23 31. O drzuciliście up raw ę  m oje j w ioski 
i w innicy, skąd pochodzą owoce spraw iedliw ości. 24 Inn i będą u p ra ­
w iać i zbiorą owoce w Bogu. 25 3 2. Cóż to za s trasz liw a  m yśl i b luź- 
n ierczy  zam ysł? Czy m ogliście zabić K ró la  i O blubieńca? 33. P rzeto  
św iadectw em  jest niebo i ziem ia i inne w  nich sk ładn ik i, to, co w  gó­
rze  i całe stw orzenie  je s t św iadectw em  śm ierci C hrystusa. 34. O, no­
we okrucieństw o! Całe stw orzenie  zostało poruszone p rzy  śm ierci 
Pana, lud  zaś trw a ł n ieporuszony i bez drżenia. A nioł w  zaw sty ­
dzeniu  u k ry ł się w  rozdarc iu  zasłony n a  znak pokuty , lud  zaś pozo­
sta ł bez trw ogi zachow ując odzienie. Z m ienione i pom ieszane są 
elem enty . 26 Izrae l trw a ł obojętny.

35. O, jakaż now a zatw ardziałość! O, jakaż  w y ją tkow a zuchw a­
łość! I jak ież k rw aw e zakłam anie! 36. P iła t, św iecki sędzia, doczesny 
w ładca obcego narodu , oczyścił ręce i zm ył ciężar w ym uszonej na 
n im  zbrodni, gdy  pow iedział: jestem  n iew inny  i bez przestępstw a 
od jego krw i. 27 37. Lud zaś nie naśladow ał ani cudzoziem ca, ani 
tego obcego, w ykrzyk iw ał ponadto: podnieście, przytbijcie do krzyża, 
k rew  jego na nas i n a  synów  naszych. 28 38. G w ałtow ne o k rucień ­
stw o nieludzkiego tłum u  w y jaw iły  o k ru tn e  serca i o tw arte  oczy: za­
b ili swego w ielkiego dobroczyńcę, a łzy  n ie  w ylali. 39. Sm ucili się 
apostołow ie, a lud  się cieszył. D rżała ziem ia, a pospólstw o się r a ­
dowało. 29 P an  został osądzony, a Izrae l się  baw ił, C hrystus c ierp iał, 
a bezbożni w ykrzyk iw ali, b y ł ukrzyżow any, a m otłoch się w eselił, 
Pan  został pogrzebany, a plebs ucztow ał. P rzez han iebną  sw oją 
uroczystość opieczętow ali sw oje okrucieństw o i p rzestępstw a.

40. Pow iedz mi i przem ów , bezbożny Izraelu . Czy taką  ofiarę  
złożyłeś Ojcu o fia ru jącem u  swego Syna? Czy tak ie  w ylałeś o fia ry  
p łynne k rw i p rzym ierza dla najlepszego Boga? Tańczyłaś, Jerozo li­
mo, gdy C hrystus został zabity , śp iew ałaś b łogim  głosem , gdy  m ó­
w iłaś: p rzyb ij go, pow ieś go! 41. Z pow odu tego  zn iesław ienia  i cho­
roby  ludu  izraelsk iego  narzeka ł na ciebie Pan: n ie  c ierp ię  now iu 
księżyca — rzek ł — szabatu, dni św iątecznych. D usza m oja brzydzi

22 Iz 1, 2.
23 Mt 22, 1—10. Do te j przypowieści rów nież liczne aluzje w homilii.
24 Mt 21, 30.
23 Mt 21, 41.
26 Por. Mt 27, 51.
27 M t 27, 24.
28 J  19, 15.
29 Mit 27, 51.
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się uroczystościam i i postem . 30 N iew inny P an  n ie bez słuszności 
zn ienaw idził wasze cerem onie, w czasie k tó rych  w ydaliście jedy­
nego i p ierw orodnego jego Syna. 42. O, d n iu  tw ardy , o godzino 
ob łąkana, o żałobne św ięto, nieszczęsna ziem io, zbeszczeszczone m ia­
sto i ludu  sk rw aw iony  zbrodnią Pana, zam ordow ali P ana , a zdrajcę 
uw olnili! 31

(Nowy T estam ent)

43. Z te j  przyczyny zmuszono P ana  do sporządzenia now ego testa ­
m entu , k tó ry  opieczętow ało siedem  duchów  32 św iadectw em  Mo jże­
sza i E liasza na  górze, gdzie (Pan) nakazał, aby n ie  u jaw niać  ta ­
jem nicy  pism a, zanim  Syn Człowieczy n ie  pow stanie  z m a r tw y c h .33 
A le w kró tce potem  zm artw ychw sta ł P an  trzeciego dnia i o tw orzył 
now y tes tam en t, te s ta m e n t życia i tak  o to pow iedział: 44. Przyjdźcie 
jako  moi dziedzice ludy  z obcej ziem i, Izrael bow iem  nie by ł po­
słuszny. Idźcie dlatego uczniow ie moi na k rańce  ziem i i przepo­
w iadajcie  te  s ło w a :34 45. P rzy jdźcie  zewsząd rodziny  narodów , 
w ejdźcie do wiecznego dziedzictw a, Izrae l bow iem  tego nie chciał. 
N ie ociągajcie  się, n ie  m a tu  żadnego w yją tku ; n ie  ma znaczenia 
szlachetne pochodzenie an i godność, stan, pozycja, uroda czy wiek. 
46. O bojętnie, czy znaczycie godnością lub jesteście niskiego uro­
dzenia, s ta rzy  czy młodzi, ubodzy czy b o g a c i,35 dobrzy  czy ź li ,36 
p anu jący  czy służący. Czy jesteś ku law y  i zniekształconego ciała, 
n aw e t jeśli jesteś p ryszczaty  i masz n ieksz tałtną  głowę, naw et 
jeśli jesteś pozbaw iony oczu; w szystk im  w olno zasiadać do w spól­
no ty  i ucztow ać na zaślubinach  O blubieńca. 48. N iech nikogo nie 
k ręp u je  w iek, niskość, zdrow ie, pozycja, P a n  bow iem  zw ykł po­
dejm ow ać ludzi tego  rodzaju . 49. Przecież i ślepym  przyw rócił 
w zrok i cho rym  dał moc chodzenia, n iem ym  przyw rócił mowę 
i trędow atych  oczyścił i zm arłych  w skrzesił. 37 50. Nie bójcie się, 
grzesznicy, jako  p ierw si w ejdźcie do życia; n iech  nie obaw ia się 
ten , k to  popełn ia ł zabó jstw a, niech n ie  trac i nadziei złodziej cudzej 
w łasności, n iech  będzie bez lęk u  celnik , k tó ry  uciskał: 38 w szyst­
kim  przecież zapew niono odpuszczenie grzechów . 51. I tak ich  Pan

30 Iz 1, 13. 14.
«  Mk 15, 6—15.
32 Ap 1, 4; 5, 1.
33 Mt 17, 9; Mk 9, 9.
34 Mk 16, 15.
35 Łk 14, 21.
33 Mt 22, 10.
37 Mt 11, 5.
38 Mt 21, 31.
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pragn ie: odrzuconych z pow odu niskiego pochodzenia, ludzi szcze­
gólnej brzydoty, o zniszczonym  zdrow iu, pogrążonych w niew oli. 
52. Bo oto szczęśliwi i sław ni, w span iali i pe łn i władzy, bogaci i po­
tężni, ci w zgardzili odpoczinieniem w  P an u  i n ie  chcieli w ejść na 
gody. 39 O blubieńca nad w yraz o k ru tn ie  zabito. 53. K ażdy z n ich  
sta ł się więc najpodlejszym , najsiln ie jszy  s ta ł  się chorym , m ądry  
głupim , a szlachetnie urodzony sługą, bogaty  najuboższym , a dzie­
dzic wydziedziczonym . 54. Skóro sam i opuścili K róla n a jła sk aw ­
szego i najłagodniejszego, gdy m ówili: nie w iem y, k im  on jest, 
nie jest on naszym  królem , m am y innego kró la , cezara. 40 D latego 
m ają  tego, koffo chcieli. 55. W tedy w ypełn ił się głos proroczy, k tó ­
ry  im głosił: n ie chcieliście wody Siloe, k tó ra  p łynie w ciszy, lecz 
w oleliście w ody Raason, d latego  sprow adzę w am  kró la  A syryjczy- 
ków, 41 k tó ry  góry  wasze zam ieni w  rów ninę  i zajm ie wasze ziemie. 
56. I tak  się stało. O drzucony przez naród  C hrystus posłał ty ran a , 
k tórego  zapragnęli. Ten zburzy ł ich m iasta , a ludność w ydał w  n ie ­
wolę, zab ra ł łupy, a ojczyznę ich zam ienił na  pustkow ie na  podo­
b ieństw o Sodomy. 57. P an  z głęboka niechęcią od jął od Jerozo lim y 
siłę chleba i wody, moc człow ieka wojowniczego, sędziego, proroka, 
m ędrca, godnego pochw ały  doradcę i dośw iadczonego a rch itek ta , 
roztropnego pom ocnika. 42 58. Te w szystkie pomoce, zabezpieczenia, 
środki do obrony, przeniósł do pogan, jak rów nież całe swe pano ­
w anie i zatknąw szy swój sz tandar w śród nich rozbił obóz i tam  
u tw orzy ł siłę w ojskow ą i zaczął tam  królow ać. 59. Nie m a już k ró ­
lestw a w Jerozolim ie, ono jest w nas: tu  jest obóz, tu  jest wojsko, 
tu  jest wódz, tu  siła, tu  O blubieniec, tu  gody w eselne, tu  K ról, tu  
C hrystus, tu  jest zm artw ychw stan ie  i wieczność. 43

60. Oto ten, k tó ry  od początku został ukazany  i uczczony przez 
proroków , ten  sta ł się ciałem  w łonie (Maryi), ochrzczony w Jo rd a ­
nie, a w zgardzony przez lud i na drzew ie zawieszony, i pogrzebany 
w ziem i. 61. On jest tym , k tó ry  zerw ał s ta ry  tes tam en t i nap isa ł no ­
wy, ten  testam ent, k tó rym  w ezw ał pogan do posiadania jego dobro­
dziejstw . 62. D latego my, poganie, n iesiem y na naszych ba rk ach  
krzyż naszego Pana, krzyż, na k tó rym  P an  Izraela  w yznał i zw ró­
cił się do w ezw anych w łagodnej w ypow iedzi: P rzy jdźcie do m nie 
wszyscy, k tórzy  obciążeni jesteście, a ja w as pokrzepię, jarzm o 
m oje jest lekkie, a brzem ię słodkie. 44 63. A oni odpow iedzieli: nie

f7]

39 M t 2:2, 5. 6.
40 J  19, 15.
41 Iz 8, 6—7.
42 Iz 3, 1—3.
49 J  11, 15.
44 Mt 11, 28. 30.
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słyszeliśm y. Ale poganie usłyszeli i uw ierzy li słow u zb a w ien ia ,43 
przez nie o tw a rły  się uszy i oczy zam knięte  ślepotą, rozw iązały  się 
języki upośledzonych ludzi, spara liżow ani skoczyli z radości jak 
uw oln ione z w ie rz ę .46 C hrystus bow iem  zapew nił im  m iejsce 
w sw oim  kró lestw ie. 64. L ud (dawny) zaś został opuszczony, sa­
m otny, pozbaw iony k ró la  n iebieskiego i ziem skiego; poniew aż ich 
odrzucono z k ró lestw a niebieskiego, (poganie) zdobyli rów nież 
w szystkie (ich) środki: siedm ioram ienny  św iecznik, narzędzie p rzy ­
m ierza, naczynia  ku ltow e i róg; ojczyznę n ieb ieską i ziem ię św iętą, 
m lekiem  i m iodem  p łynącą — tego dziedzictw a pozbaw iono Izraela. 
65. O becnie zostałeś opuszczony47 (Izraelu), w  całej sw ojej ziemi, 
bez pożyw ienia, bez pom ocy św iatłości. Pom oc bow iem  i ochronę 
zabiłeś, św iatłość p rześladow ałeś, obrońcę odrzuciłeś, oblubieńca 
przybiłeś, k ró la  pow iesiłeś. 66. D latego stałeś się w ygnańcem  ż tw o­
je j ojczyzny, błądzisz nad  rzekam i pogan i błagasz głosem  b łag a l­
nym  i gorzką skargą: w ypędzony jestem  jako nędzny z m oich po­
siadłości, obcym  sta łem  się i przybyszem  w posiadłości innych. Od­
puść, o Panie, odrzuconem u, zm iłuj się nad  opuszczonym , nieszczę­
śliw ym  i pokonanym  straszliw ie.

67. Oto jest kara , Izraelu! Oto stan w Jerozolim ie! A jeśli nie 
zm ienią swego m yślen ia i nie pow iedzą: P an  żyje na wieki, 48 nie 
mogą w ejść do żyw ota Pana.

(Zbaw ienie żydów)

68. On zaś żyje, żyją jego dziedzice. Żyje ten , k tó rego  zgładziłaś, 
bezbożna Jarezolim o. A jednak  n ie  pozbaw ił cię nadziei zupełnie. 
D ał bow iem  łaskę pokuty , jeśli w  jak iś sposób możesz pokutow ać.
69. K tóż jest tak  dobry, któż tak  ojcow ski, tak  m iłosierny? Bierz — 
rzecze, zbaw ienie, chociaż m nie zabiłaś; bądź spadkobierczynią r a ­
zem z dziew icą, chociaż nie zasłużyłaś. Jeśli żałujesz, zapomnę.

70. Jeśli to m ożliwe, podejtmijcie tę  m yśl dobrą, chociaż późno, 
chociaż opieszale, zrozum iejcie now y testam en t. D alej ludy (pogan), 
w ypełn ijc ie  to, co jest w ich pism ach, i mówcie: w ysław iajc ie  Pana 
za jego dobrodziejstw a. 71. R ozdarłeś (Izraelu) jego ręce, chociaż 
będziesz m nożył m odlitw y sw oje, nie w ysłucha, tw oje ręce bowiem  
są splam ione k rw ią. O bm yjcie się, bądźcie czyści i p rzy jdźcie  na 
rozm ow ę, m ówi P an  Bóg. 49 On zm yje z was k rew  i w ybieli wasze

45 J r  6, 17. 18.
46 Iz 35, 5—6.
47 P or. Ez 3, 8.
48 Por. A p 1, 18; Dz 32, 40
49 Iz 1, 15. 16. 18.
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serce bardziej niż śnieg, a dusze wasze bardziej niż m leko. 50 72. 
P rzyjdźcie  i uw ierzcie pism om ; tu  jes t zbaw ienie. 73. Z Syjonu 
(w yjdzie praw o) i słow o (boże) z Jerozo lim y i będzie sądził w  po­
środku  pogan i karać  będzie liczne narody . One zaś zam ienią sw oje 
m iecze na p ługi, a sw oje w łócznie na sierpy. Nie podniesie naród  
m iecza przeciw  innem u narodow i, zaprzestaną  prow adzić w ojny. 
I ty, dom ie Jak u b a , przybądź. Chodźm y w  św iatłości Pana. On to 
opuścił swój lud. Tw oja k ra in a  w ypełn iła  się p rzew idyw an iam i ob­
cych i zrodzili się już inn i synowie. 51 74. T w oja bow iem  jest ta  zie­
m ia, sto jący z dala  s ta li się Indem  Pana. 75. P rzy jdź  więc, n ie ­
w dzięczny, i bądź jednym  ludem , zm iłuj się nad  błądzącym i. Słusz­
n ie należy chw alić w yrok  Boży. G dy w yniośli są obaleni, pokorn i 
w yniesieni, potężni osłabieni, słab i um ocnieni, bogaci strącen i do 
nędzy, (biedni) s ta ją  się dziedźicam i, panow ie sługam i, panu jący  
(poddanym i), k ró lu jący  (sługami), poddani w ezw ani do k ró lestw a, 
w idzący zostają pozbaw ieni św iatła , n iew idzący ośw ieceni, m ądrzy 
w trącen i w głupotę, a g łup i zostają sk ierow ani ku  m ądrości. 76. 
I oto ci, niegdyś ob łąkan i i n ie  znający  Ducha, teraz  są pouczani 
przez Pism a, w idzą i rozum ieją, ci, pouczeni od początku i w ta ­
jem niczeni, znaw cy n auk i praw a, n ie po tra fią  już czytać, n ie rozu­
m ieją  nic z tego, co duchowe. 77. I któż z tych  m ądrych , pragnących  
oglądu  p rzybyw a i rozum ie m ałego chłopca czy staruszkę, czy w do­
w ę albo w ieśn iaka i m ówi: p rag n ę  żyć, bądź dla m nie wodzem  na 
Syjonie, daj mi now y testam en t, po jednaj m nie z Panem ! Oto daję  
ci sw ojego ucznia, aby w yjaśn ić  ci praw o, k tó re  zostało u s ta n o ­
w ione na H orebie, aby on  rozstrzygnął sp raw y  zw iązane z Syjonem  
i praw em . 78. J e s t  bez w ykształcenia, a w y jaśn ia  im  pism a, chłopiec 
poucza starca, a s taruszka  p rzekonu je  człow ieka w ym ow nego. 79. 
Izrae l skarcony podąża do obm ycia, zagarnąw szy  go (chłopca) dla 
sebie. Św iadczy o tym, w  co uw ierzył. P rzy jąw szy  pieczęć, oczysz­
czony przez Ducha, prosi o p rzy jęcie życia dzięki pokarm ow i łaski, 
chleba, k tó ry  s ta ł się tak im  przez b łogosław ieństw o. 80. I dokonuje 
się przedziw ne w idow isko. Ci, k tó rzy  sk ładali o fia ry  jako lewici, 
jako  k ap łan i zab ijający  na ofiarę, jako  najw yżsi k ap łan i sk ładający  
(niegdyś) o fiary  p łynne, p rzystępu ją  (teraz) do o fiaru jącego  sługi. 
81. Uczą się te raz  ci, k tó rzy  niegdyś nauczali, o trzy m u ją  rozkazy ci, 
k tó rzy  niegdyś rozkazyw ali, zanurza się tych, k tó rzy  chrzcili, p rzy j­
m ują obrzezanie ci, k tó rzy  kiedyś dokonyw ali obrzezania. 82. 
W ten  to sposób postanow ił Pan, aby poganie się rozw ijali. To wy. 
W idzicie, jak  bardzo  C hrystus was um iłow ał.

50 Iz  1, 18; Lm  4, 7. 
«  Iz  2, 3—6.


